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łasność Państwa 

Obniżka .:~n podstawoBg«:h l~ków 
Wznawiając w dniu 8 bm. po po- 4) Pienvsze czytanie rządowego Dr Sztachelski omówił projekt usta 

łudniu 88 posiedzenie Sejmu Ustawo- projektu ustawy o srodkach farma- wy o zniesieniu izb aptekarskich. 
dawczego RP wicemarszałek Barci- ceutycznych i odurzających oraz arty Mówca przypomina następnie, że od 
kowski zaproponował uzupełnienie po kułach sanitarnych. 1 stycznia br. obowiązuje nowy cennik 
rządku dziennego czterema następują Izba uchwaliła jednomyślnie uzupeł leków, przy czym największa obnii­
cymi punktami: nienie porządku dziennego. ka w wysokości od 15 do 20 proc. do 

RZYM. 9.1. Wiadomość o przyby­
ciu do Europy gen. Eisenhowera 
wywołała we Włoszech falę manife 
stacji p1·otestacyjnych i strajków. 
Na murach domów widnieją napi­
sy: „Stany Zjednoczone nie kupią 
za dolary młodzieży włoskiej!", 
„Wracaj do domu, Eisenhower!", 
„Precz z obcym generałem!" itd. 

W BARI na ulicach, w lokalach 
publicznych i w fabrykach kolpor­
towane są tysiące ulotek przeciwko 
generałowi Eisenhowerowi. W NE­
APOLU, w największych zakładach 
pracy odbyły się wiece protesta­
cyjne, na których postanowiono 
walczyć przeciwko „wcieleniu choć 
by jednego żołnierza włoskiego do 

armii dowodzonej przez Eisenhowe­
ra. W REGGIO EMILIA Komitet 
Bojowników o Pokój wydał odezwę 
protestacyjną przeciwko nikczem­
nym planom imperialistów ami:ry­
kańskich rozpętania nowej wo3ny. 

Na dzień 18 stycznia, dzień, w któ 
rym Eisenhower przybyć ma do 
Włoch, zapowiedziano szereg mani­
festacji antywojennych. Robotnicy 
drukarni państwowej w Rzymie po 
stanowili przystąpić do strajku w 
chwili przybycia Eisenhowera do 
stolicy Włoch. Również w Turynie. 
Bolonll, Genui i w innych miastach 
odbędą się tego dnia wielkie mani­
festacje protestacyjne. 

'Bunt wojsk kolonialnych 
w Indonezji 

HAGA, 9.I. Jak donosi Holender-
ska Agencja Prasowa, w Dżakarcie 
wybuchło powstanie wśród żołnie­

rzy kolonialnych pochodzących z 
wyspy Amboina, a odbywających 
służbę w holenderskich wojskach 
kolonialnych w Indonezji. żołnierze 

cl zwrócili broń przeciwko ofice• · 
rom holenderskim. 

W Diakarcie znajduje się obec­
nie około 3.600 żołnierzy pochodzą­
cych z wyspy Amboina. Holender­
ski minister wojny wydał rozkaz 
rozbrojenia zbuntowanych oddzia­
łów. 

Podsekretarz Stanu w Ministerstwie tyczy najczęściej używanych leków 
1) Pierwsze czytanie rządowego pro Zdrowia dr Sztachelski, referując pro podstawowych. Ceny specyfików obni 

jektu ustawy o przejęciu aptek na jekty 4 nowozgłoszonych ustaw stwier żone zostały o 3 proc., a tylko niecałe Konfli.kt mi·ędzy Holandi~ a lndonez1·ą 
własność Państwa, dził, że zadaniem ich jest stworzenie 7 proc. ogólnego asortymentu leków Ilf 

2) Pierwsze czytanie rządowego podstaw dla uporządkowania zaopa- uległo nieznacznej podwyżce i to je- . 
t l d d eh · HAGA, 9.1. (PAP). Według doniesiet'1 holenderskiej agencji prasow_eJ, 

projektu ustawy o aptekach. ~zenia mas pracujących w leki i mate dynie ze wzg ę u na oty czas rue- w indonezyjskim parlamencie toczyły się ostatnio burzliwe debaty w związ 
r1ały sanitarne oraz włączenie tej dzie słusznie skalkulowane ceny, ku z zerwaniem rokowań między Holandią a Indonezją w Hadze na temat 

3~ Pierwsze czyta?i~ _rzą_dowego dzi_ny służby z~rowia do socjalistycz- Na zakończenie dr Sztachelski pod G 
proie~tu ustawy o zmes1eruu izb apte ne1, gospodarki naszego Ludowego kreślił z naciskiem, ie nacjonalizacja statutu zachodniej części Nowej winei. 

karskich, Panstwa. aptek, nowa struktura tej dziedziny, Wobec ~owy r.ządu holenderskie wej Gwinei - parlament indonezyj-
Dotychczas _apteka była instytucją zniesienie izb aptekarskich oraz jedno go przekazania Indonezji terytoriów ski rozpatrzy wniosek o zerwaniu ho 

hll!1dlową, obliczoną na zysk - powie lite zasady nadzoru nad produkcją i zachodniej części Nowej Gwinei, więk lendersko-indonezyjskiego sojuszu. 

U t •e dział dr Sztachelski - powinna zaś obrotem lek6w i materiałów sanitar- szość deputowanych w parlamencie ::: stawa 0 ranspOfCI by~ instytucją służby zd1·owia dla lu nych są przełomowym momentem w indonezyjskim wypowiedziała się 1.a NOWY JORK, 9.1. (PAP). Według 
dzi pracy. Apteki prywatne uchylają rozwoju naszej gospodarki narodowej. zerwaniem holendersko-indonezyjskie doniesienia dziennika „New York Ti­

drogoaqnt się od obrotu lekami tanimi, przyno- Stanowią one rozszerzenie ram go.spe- go sojuszu i porozumienia, zawarte- mes" rząd USA wtrącił się do kon-
W dniu wczorajszym Sejm przyjął szącymi małe zyski. Dowodem niedo- darki planowej przez włączenie no- go między obydwoma krajami w koń fliktu holendersko-indonezyjskiego w 

stosowania aptek prywatnych do r~z wych kadr i instytucji do budowy SO cu 1949 r. Większością głosów powzię sprawie terytoriów na Nowej Gwinei. 
ustawę o transporcie drogowym. wiązywania zadań zaopatrzenia nai- cjalistycznej służby zdrowia. to uchwałę, że jeśli w przeciągu dwóch I Stany Zjednoczone skierowały w tej 

Ustawa rozróżnia transport zru:ob- szerszych rzesz w leki jest :fa~t, że Ustawy zostały uchwalone jedno-I miesięcy rząd holenderski nie prze- sprawie do rządu holenderskiego i in-
kowy i niezarobkowy. Transport za- apteki społeczne, które stanoWlą 26 myślnie. każe Indonezji zachodniej części No- donezyjskiego Słlecjalne noty. 

. . proc. ogółu aptek w Polsce, rozpro-
robkowy Jest w zasadzie transpor- '\Vadzają SO proc. wszystkich leków. 

tem publicznym, wykonywanym przez Mówca podkreśla, że stało się palą- s t • " t • t 
przedsiębiorstwa państwowe. Dopusz- cą koniecznością oparc!e. t~j. dzii;<iziny r a I . p a r I o g ~z n g 
cza się również wydawanie koncesji na zas~da~h 1pfapowosc1 1 stw1er~z~ '1J 

. , . • następme, ze Panstwo Ludowe <:em 2 
- przede wszystkim społdzi~lm.om, otacza opieką specjalistów ,którzy pra h p 
w tych wypadkach, gdy przeds1ęb1or- cują loj~lnie. Dlatego też ustawa prze r: ciw o ności i e o er w ary. u 
stwa państwowe nie są \V stanie za- widuje, że dótychczasowi właściciele 

spoko~ miejscowych potrzeb przewo :ic7;,st~:::Je~chwt~~~~:r~~ Pot1ażna man1·1esta· ca w centrum m1·asta 
zowyc miejętności naszych licznych i dobrze '41 

Ustawa przewiduje, że właściciele pr.zygotowai;iych fach~wców zgo~nie PARYZ, D.I. „Eisenhower do Ameryka!" _ „Precz ze zbrojeniem w sposób jak najbardziej brutaln:ą. 
"'OJ·azdów mechanicznych mogą być z mteresam1 mas pracuJących. Pro3ekt N' . h dni h'" Choemv k j '" d ty . ha łaml d Nickto're delegonje zdołały J"ed.nak 
... ustawy przyznaje byłym właścicielom iem1ec zac o c • - „ J po o.u. - po m1 11 o ; .... 
powoływani do odpłatnego świadcze- aptek i ich rodzinom szerokie upraw ~yła .się we wtorek w centrum ParyZa przed hotelem „Astoria dotrzeć do hotelu i złożyły !am przy 
nia usług transportowych dla celów nienia do ubezpieczeń społecznych i imponuJl\ca ma!11festa.cJa przeciwko obecności gen. Eisenhowera na te- gotowane rezolucje. Jedna z nc:.r.est-

h emerytury. rytorlum FrancJi i przeciwko dal SZYm jego planom. niczek patriotycznej manifestacJi 
ogólnogospodarczyc · ł d J i t i ki D I 

Wobec wzburzenia, jakie ogarnęło m o a cob e a nazw s em nva 

Cele »błyskawicznej inspekcji« 
ludność Paryża, władze zmobillzo- została ciężko pobita przez polłcj~. 
wały silne oddziały policji, które Wielu uczesfoików manifestacji are 
stały nie tylko w okolicach hotelu sztowano. 
„Astoria", lecz i przed wejściem do W związku z manifestacją robotni­
większych fabryk. Mimo to od go- cy licznych fabryk okręgu paryskiego 

wodza ~~ar m 1· 1· at I a ntyck·1 e1· li :~~ltllp~:;:kł~::ły;!!'iz. zlic~~1~ ~ęp~~diw:!c~ał~~:~ l'~r7e~lin:r;; 
'' '' sze delegacje robotrukow i pracow- wien czas. Ten .strajk pati-iotyczny po 

• ników umysłowych oraz różnych pr:r.edzony był zgromadzeniami robot 
PARYŻ, 9.1. O godz. 14 gen. Eisen­

hower odleciał z lotniska Orly do 
Brukseli następnego etapu swej 
„błyskawicznej inspekcji", Z kolei ma 
on odwiedzić stolice innych krajów 
marshallowskich: Hagę, Kopenhagę, 
Londyn, Lizbonę, Rzym, Frankfurt 

wadzić do wybuchu WOJny do!llowej. I wej, kt6ry przewiduje olbrzym.le wy- organizacji demokratycznych, by za ników i pracowników umysłowych, na 
Dziennik snuje podobne przewidywa- datki na zbrojenia. protestować przeciwko obecności których uchwalono rezolucje protesta 
nia w stosunku do Wł?ch or~z. ostrze Przeciwko temu budżetowi przema „e11ropejskiego Mac Arthura". Z cyjne. 
ga Eisenhowera że me powm1en oi: wiał deputowany komunistyczny Gar tłumu demonstrantów, zgromadzo- O masowym zgromadzeniu prote­
żywić zbytnich złudzeń co. do s!an~w1 cia, podkreślając, że reakcyjna wiP.k- nych koło Pól Elizejskich wznoszo- stacyjnym donoszą m. in. z najwięk­
ska mieszkańców zachodnich Niemiec. sześć izby wbrew woli narodu skłacta no okrzyki, domagające się powrotu szego ośrodka robotniczego - zakła 

n/Menem, Luksemburg. 
::; Eisenhowerowi haracz w wysokości Eisenhowera do Ameryki. Pollcj~ clów Renault. Na terenie tych zakła 

' • i d ł d I ·· kt' ctów mzdano 35 tysięcy ulotek z ha-
Podobnie jak w Paryżu wódz „ar­

mii atlantyckiej" przedstawi katego. 
ryczne żądania kół mili.tarnych USA. 
~rancuska opinia publiczna widzi w 

Z pobytem Eisenhowera w Paryżu 740 miliardów franków kredytow WOJ n e opuszcza a c egacJ1, t'l·e u· słmni: „Precz z europejskim :Mac Ar· 
zbiegło się przyjęcie przez reakcyjną skowych i 140 miliardów nowych po dawały się do hotelu „Astoria'' z re thurem - naczelnym dowódcą ltitle· 
większość Zgromadzenia Narodowego datków narzuconych przez Stany Zjed zolucja~i protestacyjnymi, prz:v rowskich jednostek wojskowych w 
rządowego projektu ustawy budżet-O- n~zor,e. ceym wielokrotnie interwenirJwała armii atlantyckiej! Niech żyje Po-

=~~~t;z:~;~;~~~~~~~;~s~~= Lata1'qce fortece" przeciwko ludności cywilne1· 
Pt~ do odbudowy sił zbro3nych w JJ 
N1einczech zachodnich. W paryskich • •~ ... .,. 
~O~ch politycznych sądzą, że po przy Best•alstwa AnJerq„anow ..., Hare• 

yc1u do Frankfurtu n/Menem Ei,sen • . . · 
hower domagać się będzie wręczenia MOSKWA (PAP) .. Korespon- że do, mia.stanie mo~a było się pr~ gu ostatnich ~ni Am;rykarue w ta!u 
m~ P~anu wskrzeszenia Wchrmahtu. dent ,,Prawdy" Korrułow d<!no- dostac, am z niego ~Jechać. yv ogn.1u sam . nlelud~k1 . sposob. ?omba~duią 
Rowmeż francuska prasa burżuazyjna si z Korei o nowych zbrodruacb żywcem spłonęło tysiące m1es7.kań• prawie codz1enme Seul i mn:- miasta. 
daje :"'ł:raz. obawom, jakie budzi „in- ame1'Ykańskich. ców. . , . • . Pa~twą o~a padło wiele ITll.ast oraz 
spekcJa Eisenhowera Dziennik Mon . , . RadJI) koreanskie donosi, że w c1ą- tysiące ws1. 
de" pisze z niepokoje~ że narz~cona Nie mogąc pow~trzymac :zwyc1ęs­
Francji obca" w • ' · 1 b d kiej ofensywy Armn LudoweJ i ochot 

" OJna mog a Y opro ników· chińskich - pisze korespon-
dent - barbarr;ńcy amerykańscy w 

Zwyc·1astwa v·1etnamsk"1e1· sposób ~eludzk~ niszcz~ otwarte mia -
'r sta i wsie Korei, połozone w głębo-

Mac 
no 

Arthur rozpoczql natarcie 
korespondentów prasowych 

A rm ii ludowej kim zapleczu A..~ Ludowej. Całemu 

IN 9 I v· t . światu są obecme znane potworne LONDYN, 9.I. Kwatera Główna ku z tym zaznacza, że w przyszłości 

kój!" W poprzek uHcy przebiegającej 
obok zakładów metalurgicznych w 
XID dzielnicy Paryża widniał ti-ans­
parent z napisem: ,,Panie Eisenhower 
- do domu!" 

W ciągu dnia ludność Paryża mani 
festowała również często swe oburze 
nie na widok przejeżdżających samo- ' 
chodów amerykańskich. 

* 
We wtorek rano Eisenhower złożył 

wizylę prezydentowi Auriolowi w Pa 
łacu Elizejskim. Udał się on tam pod 
ochroną policji na motocyklach. Gdy 
Eisenhowe1· przejeżdżał Pol11mi Eli­
zejskimi, cały normalny ruch na tej 
arterii paryskiej był wstrzymany. 

PEK ' d · 1 ie n'."mska AgencJa zbrodnie, jakich dopuścili się ludobój 8 armii amerykańskiej w Korei po- doniesienia ograniczać się będą mu~ 
Prasowa po a la. opis skutecznych cy amerykańscy w Phenianie Zn!S· z- dala do wiadomości o 'ltworzenlu siały właściwie tylko do stwierdze- Dz1·ałan1·a wo1·enne 
d iał ' W"ZWO encz·Jch . k v· t . . b . - t " b 1'. i . k Naro z an J • ·' WOJS ie - czyli oni doszczętnie najpiękniejsze „prasowej służby ezp~ecz~m:; :V-Hl , nia faktu o eeno„c WOJS " -
namu W okresie. od ~6 do 29 grud- gmachy w mieście i dokonali krwa- która posiadać będzie meogramczo- dów Zjednoczonych" lV Korci. . W ff Otrei 
nia ub. roku. Działania te doprowa- wej masakry ludności cywilnej. ne uprawnienia w zakresie cenzuro Według nowych przepisów zabro- . , 
dziły do wyzwole!lia ;;zeregu miej· Dnia 3 stycznia nad Phenianem po wania wiadomości przesyłanych z nione są wszelkie komcntanA.'. do- MOSKWA, 9.I. AgenCJa TASS 
scowości na fro?-ci: P?11:0 cno-wsc.ho jawiło się przeszło 80 latających „for Korei. Każdy korespondent, który ty<'zące morale wojsk lnte_rwencsJ· 1 r1onosi z Phenianu, że dowódz­
dnL.'11. Straty mepr.zyia~iela wym?- tec" pod osłoną kilkudziesięciu myśliw naruszy nowe przepisy, podlega ka nych w Korci lub zawie~aJące oce- two naczelne Korea{1skiej Ar­
sły trzy batalio~Y 1 d'". e ~ompame. ców. w ciągu 4 godzin bandyci ame rze, w cięższych wypadkach - arc- nę strategii amerykańskiego sztabu .• L d . bl"k ł W 
Wśród 700 jeńcoW zna3duJ~ się licz rykańscy zrzucali na miasto bomby sztowanlu i po wYdaleniu z Korei- generalnego. Niedopuszczalna jest, mi~ u OWeJ opu 1 owa? 
ni oficerowie. Zdobyta bron wystar burzące i zapalające. Gdy w całYm postawieniu przed trybunał wt>Jsko- wszelka krytyka. która mogłaby I dniu 8 styczma komunikat, 
cza do uzbrojenia całego pułku. mieście wybuchły pożary, poja,~iłalwy. zdyskredytować oddziały amerykań I stwierdzający, że oddziały Ar-
Ludność wszędzie 'Yspół~zi~łała się nowa grupa samolotów, która zrzu Komunikat a armii wylicza szcze- skie. Korespondentom nle wolno mii Ludowej i ochotników chiń 

ściśle z armią wyzwolenczą 1 witała ciła dziesiątki tysięcy balonów z pal gółowo wszystkie sprawy, o kt~- informowali o „ewe~tnalnych" - I skich kontyn J. of ensyv~ na 
rdecznie wojska ludowe, wkracza ną substancją. Miasto stanęło w mo- rych korespondentom nie wolno px-

1
Jak stwierdza komunikat - okru_- I· • uu ą ę 

J,ce do wyzwolonych miejscowości. rzu płomieni. Pożar był tak wielki, saf:. Korespondent Reutera w zw1ip: cleJiatwacb, popełnian)'cb w KoreL całym froncie. 



o tqtul na jlep!lizqch Trzebatylk~ chcieć sf1ę uczyt 
WSpółzawodniczv igż kilka tysi•cy tkaczy i prządek Internat, stypendium, rozrywki kulturalne 

Jl m " 1 zapewnia studium przygotowawcze 
Wł61m!an:e Łodżi chcą być pierwsi I W ZPB im. Dywlz,fl KoścluszkoW· 

w wynikach pierwszego tegorocznego . skiej do ivspółzawodlnictwa przystą­
etapu ws.półzawodnlctwa tkaczy i 1 pilo w 36 zespołach 580 tkaczy i 43 
p.rządekl Rzucając to hasło na zebra- majstrów. 
niru:ll załóg fabTy=ych, nie poprze- w ZPB Im K ni ki t·,.,.·ł 
mali na słowach. ·1 u o. eiio " '".w 

W ZPB im. Stalina _ w Nowej najleps-zej-'Ub.egają się 72 pl"'Ządki i 
Tkalni, do wspóqzawod111lctwa przy- 85 pomagaczek . . 
stąpifo już 1501 tkaczy w 154 zespo- Współzawodniczących przybywa z 

każdym dniem i karoą godziną. Te KUkuoddzla~owa szkoła powszechna -
stale napływające meldunki są naj• w najlepszym wypadku - kończyła przed 
lepszym dowodem, że nowe formy wojną eduk<lcję d7.lecJ chłopskich. Naukę 
w~ółzawodnictwa ix:zą~ek i tkaczy, przerywała im ciągle sezonowa praca: 
maJ~~e na celu usumęc1e b~z 1'e$1Zlty paS1enJe krów, kopan~e ziemniaków itp. 
lst.rueJący~ ~ledokładinośc1 W ich Nieliczne tylko uparte jednostki chodziły 
pracy, 2ll'laJdUJą pełne .Z1"0?ltllllien[e I k!lometramJ do odle~ych miasteczek by 
wśród robotników. zdobyć więcej v.iedzy. Do gimnuium 

szły jednak tylko albo dzlecl bogatszych 
chłopów, e,Jbo kosztem wyrzeczeń całej 
rodziny - jedno•tkL Podobnie było w 
mieście. Dzlel'i robotnicze zbyt szybko 
musiały ~ame •·ozpr.1CZynać walkę o byt. 
Uczyć się nJe mogły. 

ła<:h, 126 pomagaczek i 25 osób per- -------------------------

Dziś warunkl zmien!ly się . Przed zdol­
nym! 1 chcącymi się uczyć dziećmi ro­
botników I chłop6w stoją otworem wro­
ta wiedzy. Gęsta sieć s~kól powszechnych 
daje młodzieży ood5tawowe wiadomości, 
tym zaś, którzy chcą się uczyć dalej, 
państwo udz:!ela wszelkiej pomocy i O· 
pleki, Widomym dowodem troslci' pań­

stwa o młodzież Jest 2-letn!e studium 

sonel1J technicznego. 
ZPB Im. Ma.rcblew1kiego ws·półza• 

wodnicrzy w 100 tespołach 1300 tka­
czy. Zaostrzenie walki z alkoholizmem 

W ZPB im. Rewolucji 1905 r. do 
walki o stuproceintowe w~onanie 
bazy przystąpiła cała załoga tkalni. 

W ZPB !m. Harn11.ma na 72 i11tnie 
jące ,zespoły tkadkie udział we 
współzawodnictwie zgłosiło 65 zespo­
łów, liczący& 687 tkaczy oraz 65 

WARSZAWA. Na posiedienla zarządu głównego Lłgi Kobiet oma­
wiano zadania w walce z nałogiem pijaństwa. Jednomyślole uchwalona 
rezolucja. zawiera konkretne wytyczne dotyczące udziału komet w 
Walce :& alkoholizmem. W rezolucji C!o/ta.my m. in.: 

Liga Kobiet na wszystkich szcze- przygotowawcze na wyższe uczelnie. 
blach organizacyjnych wspólnie z w chwili obecnej studium kształci prze 
komitetem walki z alkoholizmem szlo 430 słuchaczy w tym duży procent 
przeprowadzi szeroką akcję WYjaŚ- stanowią kobiety. stuchaczaml studium 
niającą zgubne skutki alkoholizmu mogą być rob-Otnicy lub chtopl oa lat 
przy pomocy pogadanek, odczy- ' Ili do 27, którzy ukończyll s klas szkoły 
tów. Akcją tą obejmiemy wszyst- pOdatawowej, a nie kształcili się w 
kie kobiety zarówno zorganizowa- W49 J 1950 roku Kandydatów typują ko­
ne jak i niezorganizowane w Lidze misje zakładowe w mieście lu'b tereno­
Kobiet. we na wsi. Ukończenie studium daje pra 

majstrów i 55 pomagac:zek. 
W ZPB im. Róży Luksemburg 

'\VSpólzawodn!czy w 20 zespofaoh 246 
tkaczy oraz ·91 prządek i 99 pomaga­
czek. 

„Propaganda kapitalistyczna za­
szczepiła celowo masom pracują­
cym truciznę alkoholu. Alkoholik 
zatracał wrażliwość na ucisk, brak 
pracy i wyzysk, stawał slę posłusz­
nym narzędziem w rękach kapita­
listyc:tnego aparatu rządzenia. Im 

---------------- więcej ~koholików, tym więcej lu-
dzi oderwanych od codziennej, o-

f ra U Marta Haake stre' walki kla11owe1. 
W czas.le okupacji faszyści bitle­

na UJOlnoścl rowscy systematycznie rozpijali lu-

są tajemnicą państwową, obniżyć 
wydajność pracy, godząc w ten spo­
sób w nasz Plan 6-letni. 
Pijaństwo godzi również w inte­

resy rodz!lny. Mąż all.rohol!lk - to 
tragedia w małżeństwie, to codzien 
ne awantury, bicie i Mdza. Z ojca 
alkoholika rodzą się dzieci kaleki. 

Dlatego też my, kobiety, jesteśmy 
szczególnie zainteresowane w wy­
plenieniu nałogu pijaństwa. 

Zaostrzenie walki z pijaństwem 
musi s'ię stać z.agadn1en:iem nas.zej 
pracy codziennej. 

Zmobilizujemy przodownice spo­
łeczne do przeprowadzenia agitacji 
'indywidualnej i zbiorowej, szczegól 
nie w rodzinach, gdzie są pijacy. 

Zmobilizujemy członkinie Rad 
Kobiecych do aktywnej pracy nad 
realizacją uchwały CRZZ w spra­
wie walki z alkoholizmem. 

wo wstępu na każdą wyższą uczelnię bez 
egzaminu. 
Państwo otoczyło troskliwą opieką słu­

chaczy studium. Otrzymują oni bezpłat­

ny lnterna.t wraz z całkowitym wyżywie­
niem 1 stypendium w wys. 150 tł mlelllę· 
cżnie. Ponadto korzystają z rozrywek 
kulturalnych jak kino, teatr, koncerty, 
a w okresie feril letn Ich I zlmo'IVych z 
pobytu na wczasach Po wstąpieniu zaś 

BERLIN. 9. 1. _ Zbrodmarka dność, c.e~owo zwiększali pr.zydzia­
~enna Marta Haake, która znę• ły wódki i tolerowali pędzenie blm­
cała się .~krotnie nad więźniami o- bru. W ten sposób a~ohollzm stał 
bozu koncentracyjnego w Ravens- się klęską społeczną i narzędziem 
brilclt została zwolniOl!la z wię- w rękach wroga klasowego. . 
zienia' na rO?Jkaz brytyjs>kielt'> wy• Obecnie w Polsce Ludo~eJ nle-
so~lego komisa;rza Kirkpa.tr.lcka. dobitki wroga klasowego i agenci 

na wyższą uczelnię absolwenci obok zwY 

li.• tylko ludnośc' I - k!egO Stypendium Otrzymują dodatek 
specjalny w \\fYS. 69 zł mJesle:c~mie . 

Marta Haake skMana została w imperializmu, wykorzystując nał~g 
~im czasie przez brytyjskii sąd pijaństwa, przy pomocy wódki us1-
woj&kowy na 10 lat więzienia. rują zdobywać wiadomości, które 

y • • h d • h Obecnie studium rozpoczyna rekruta-

n a~et prasa 1111em1ec ZIC O DIC ~~. :t~~~y:r~~: b~~z~r:,s~~ 1~~:,0~~~~ 
wypowiada SIA za przy1aic1em propozycji Grotewohla 'ctydaci powinni zwrócić slę do najbliż· 

"' ~ szego koła Z'.MP 1 złotyć następujące do• 

Upaństwowienie aptek 
Motywy ustawy o przeJęc4u aptek na I 4UwYJD pneiYtklem, Aptek! musz" bJ'~ 

-wlasn.oł~ pd•twa SI\ procte 1 JasJMI. Jak urucham.i&ne tlie tam, gdzie znaJcluJe stę 
we wa7yatkich niemal d.iiiedzinach zao• d1>;odnY punkt hand.Iowy, lec!ll t.am, 
patrzenia tak t w dzledZlnl• zaopafll"lle· gdzie s" naJba.rd1JleJ potrr.ebn•1 W dziel• 
nla ludności w leka&'stwa zapotnebowa- nicach rc>botnłczych, 11P6ldzielnJach pro­
nie silnie wzrosło, Jesł to wynikiem fak dukcyJnych Itp, zasada ła w połączeniu 
tu te przemiany społeczne d1>ke>nane w 11 dutą ilościowo kadrą tachowc6~"farma 
P~t~ce Ludowej l wC!iąg-anle coru szer• ceutów. p071Woll na da!ll\ZY rozw<>J lećz• 
l!'tych u11a w orbitę produkcJt umcńlt. nictwa iic-w1111echne10. 

BERLIN. - Coraz •emze r&esze społeezMstwa Niemiec zachod­
nich protestują przeciwko remilłtaryzacji Trizonii i żądają podjęcia roko­
wań pomiQdą Adenauerem a rządem NRD. W wielu miejscowościach cała 
ludnoU jednomy6lnie wypowiada sio za zjednoczeniem Niemiec na podsta~ 
wie propozycji prentiera Grotewohla. 

kumen ty: 
1) życiorys, 2) skierowanie z zii.kladu 

pracy lub Samopomocy ChlopakleJ wraz 
z opinią, ~) świadectwo urodzenia, 4) 

świadectwo szkolne, S) zaświadczenie o 
stanie majątkowym, 8) zaśwladczenle 11!6 
k.arskie o stanie zdrowia. 

Tak np. obywatele miejscowości 
Gelsenkirchen-RGtthausen wystoso­
wali apel do członk6w tzw. „parlamen 
tu"' w Bonn, wzywający ich do pod­
jęcia wszelkich wysiłk6w w celu zjed 
noczenfa Niemiec i utrwalenia po­
kojlL 

przyjęciem propozycji premiera NRD 
Grotewohla. 

Po przyjęciu kandydata przez komisję 
rekrutacyjną, otrzyma on w11kazówk.l z 
dyrekcji studium l'O powinien przerobić, 

wlaJ4 korzystanie z lecmlctwa wielkim Polscy tannaceucl znani &li pe>W&ze~t.· 
rrupom ludnołcl, kt6re w Polsce aa.na• nie ze swych wysc·kich kwatlflkae, 
cyjneJ z powodu nędz:v i nledostatecz.. Olbrzymia Ich w2ększc>ś6 loja!nle pra.co­
nego r<YLWoju ubezpieczeń apolecmyeh, wała dla dObra mas. pracuJących Polski 
nle mogły się leczyć. Ludowej. Dlatego tez dotychcmsowi wta 
Nłe mamy w Polsce powaUl.ieJazych sciciele czy dzierżawcy aptek pows~i-' 

tl'odnolcJ, jeśli chodzi o produkcJ• 1•• w wlększo4ci wypactkl>w na Jderow....., 
k6w ktl>rą zrentĄ usupelnlamy impol'll c:aych stanowlskllch I w dalszym ct11,gu 
tem' R6wnteia sieć aptek wuoela bardzo bQilll pracować na tY'Ch samych plac6w• 
powatnle: przed woJ114 na 100 tys. mle• kach, K'W11llrUtacJe Wftystklch fannace· 
s'Zkańc6w przypadało 617 aptek, obecnie ut6w polskich będą w pelllll wykonywt.a-
7.aś pnypada 8. Nie mamy także trudno· ne dlla dobra zdrowia tr;półeczneao 1 dla 
ścl, JełU chodzł o wykwailłlkowalUI ka. wlUłlefO dO:IJra fa.rtnaceut~. 

Dziennik ,,Badiscbe Neuste Nach­
richten" ukazujący się w Badenii za­
mieszcza w pełnym brzmieniu list 
premiera G1"ótewohla do ' Adenauera 
i stwierdza, że nie można wnieść żad 

by przygote>wać się do <'gzamlnu ~elek­

cyjnego W sierpniu odbędzie się a-tygo­
dniowy kurs selekcyjny. W ciągu 2 lat 
trzeba przeroBJć bowiem materiał z za• 
kresu VIII, IX, X I XI klasy, 

Dotychczasowa działalność kursów ptey 
gotowawczych i studium wykazała, jak Pracownicy u:kład6w Funske l nych zastrzeżeń w stosunku do pro­

Kueck w miejscowości Hagen w West- Pozrcji G~ot:wohl~ w sprawie. ~owo­
falll wyrazili zdecydowany protest łama do zyc1a Oąolnoniemieck1e1 Ra­
przeciwko remilitaryzacji Trizonii. i dy Ustawodawcze). 

są one pożyteczne. Tysiąc młodych ro­
ootników I chłopów, przed którym! do­
tychczas zamknięte były l{lmnazja I wyt „, 
sze uczelni . zdobywa wled~ pr2Cld ~ 

niejednokrotnie w nauce I pracy •P<>• 
łecznej, 

11.ry rarmaceutyczne Nat«>m!Mt włelką Uspołecznlente tych aptek nie tyllco 
trudnością kt6ra dotychczas w pawat• radykalnie rozwiątuJe s.prawę za&patrze• 
nym atopDtu batnowala nate:l:y&e zaopa· n.ta lutlno4ct w lekl.\.rttwa, pnynOl!d r6w• 
tnenle ludności w lekarstwa, był wadlt• nie:!: 11.lemałe korzyłcl u.myro. tarmueu• 
wy nteaotto&ówa.ny do potrzeb 11y1tetn tom. Będ'\ 0111 mogli kony1td ze Wlll.!lY&t 
roz'prowadzanla tek6w spowodowany rak klch udogodnlel\, Jakie IUdowe paiistw6 
t.ern te przewataJąca' wl11kszo~ć apuk daje pracowrulkom, b~ll morl1 kón!Ylta 
znnJdowala się w rękach prywatnych. z rozległej opieki pal\stwa ro~gającej 
BY1Umy łwladlłam! zj&wł&ka WTęc:& pa. sl41 na aptekarzy niezdolnych do pracy, 
radokaalnego: apteki Uspołecznione 1ta• a nawet na WdC>Wy ł sieroty po &pteka• 
nowlly zruedwle 20 proc. ogó!U aptek. n:ach. 

pne1tawianiu ci~ego pi;z~słu w Dziennik „Stut1garter Zeitung" pod 
Niemczech zachodnich na produkcję kreśla, że wszczęcie rokowań między 
zbrojeniową. R6wnież załogi fabryk: Adenauerem a rządem NRD jest ko-
Man w Augsburgu, Norymberdze ł niecznością polityczną. . 

Gustawsburgu oraz pracownicy fabry Ukazujące sit w południowej Wir-
ki łożysk ~ulkowy~h w Cannstadt temberglł pismo „Sehwarzwaelder Bo- Prognoza pogody 
zaprotestowah prz~c1wko u~brojeniu te" pisze: „Z .dnia na dzień wydaje tiię 

ale owe 20 proc. aptelt rozprowadało 110 F'armaceuc1 polscy, kt6rzy llotychczal 
proc. wszy5tkleh Iekl>w. składa.11 liczne dowody lojalno§t\I wobec 

Tr:&eba pA.tntęt.ać, że apteki prywatne Pl>l•kl LudoweJ I tr~kl o z4rowle spote 
nłeJedl\okrotnic kierowały eitę w 11weJ czeil.!łtwa, niewą.tptlw1e nozumleJ-, jakle 
drlatalnoścl metoda.ml handlowymL A korzyścl daje masom pracującym usta. 
przecle'll w u~tre>jo demolcracJI ludowej, Wll o prze}~lu apt~k na wta.mość pali• 
którego naczelrui troską jest dbałoAć o 1twa, w pehl1 rozwiĄzuJĄca sprawę roz· 
człowieka pracy, w ustroju, kt6ry roz· prowadzania leków - t będ'\ na "''YCh 
budownt olbnymil:t sieć Ube111>lecze6 &po- placówkach pracować z lldd!Wdetn, łwla· 
111cr;nyclt - handlowe trakt<>wante sp?I\' domt swolełl obowll\zk6"' wobeo spole• 
wy rozprowadzall.ia leków byłoby nko• czei\1twa. 

Ni~mlec zachodnich l wezwali niemle• nam coraz bardziej niezrozumiałym Rano lokalne mgły, dniem za­
cld~~ mężów s~anu w NRD i w Tri- fakt, że premier rządu w Bonn usi- chmurzenie na ogół duże z niewiel­
z.onn„do podjęcia .krok6w ,w celu rea- łuje się dotychczas wykręcić od od- ki!Ili opadami desz~zu lub mżawka-
hzac11 zjednoczema Niemiec na pod· powiedzi na list Grotewohla". mi zwłaszcza na połnocy kraju: wię 

A. KOPTIAJEWA (76) 

Miłlit ~oktoE,g 
· łri· 1n~wi Tłumacsyłc 
Zofia Łapicka 

O••••••••••••••••••••••••••••••••••••maa 
Były choroby, kłót.nlie, ale mama. jak dobcy duch, była 

w~ędzle. Nagrodą jej i szczęściem były sukcesy „dziewczy­
nek". DvAe lekMkll. agronom, nauczycielka.„ cz.tery już nJie 
ltlt'Ząc Płatoo.a miały wytsze wyksztaiłcenie, trzy uczęszczały 
do szikoły śTedn1ej, tylko Sonia nie chciała ISłię uczyć i poszła 
na tokarza do sz.koły zawodowej, a trzy dziewczynki obijały 
&i~ jeszcze po domu trzymając się maWzyl'lej spódnicy. Cała 
l'iO()q)i:na dźwigała się w górę, wszyscy mieli pracę i matka 
martwa sLę nie o to, ,Jak wypchnąć z domu jedną zbyteczną 
gębę, lecz o t.o, by J.)'.iP!klQta nie odfru~ały zb~ dale~o od 
g.ndiazda. Ale pociągało je życie, dalekie szlaki, 2Jle1ma ro­
dzmna była tak duża i pracy wszędzie tak wiele. 

Platon pirecował z początku na Uralu, pOtem wysłano go 
na Daileki Wschód. Pojechał chęt:ntle il. zx:istał tam długo; nie 
stracił jednakże kontaktu z rodziną. Pomagał matce ma:e­
r!aln~e, pisał często. Otrzymane od niej lllt1~Y. zapisane me• 
zręe?..nymd l!1terami, chowaił i odczytywał wu.elokrotn!!e. 

Ponl!.ewat z przyzwyczajelllla dzielił si~ z ndą najilntym· 
viejszyml !prawami, napisał do Illk!j ·również o WarwMze, 

· podobnej i nie podobnej do jego sióstr. Siostry jego wcho­
d2llły w wJedzę i kulturę ze środowiska robotniczeg<>-War· 
wc.ra prosto z ustroju rodowego. Mocno i p.rawdziwie wrn­
Nia w nową glebę. Wybór jej SC!rca nie poniżał Logu.nowa. 
Stare romantyeżne bajanie o Europejczyku t tuz11emce, 
um!ieiącej tylko kochać i umrzeć, stał gję jUź zupełlllie nie. 
aktualny, jeśli można w ogóle mów1ć o radzieckich ,,tu· 
'l:letnkach". · z nliles:zanym uczuciem smutku i wdzięczności f,ogunow 
przypomniał s.cb1e ostatllńą swą rozmowę z Wall'warą. Jak to 
dobrze, te istnieje na świecie i jest nawet zupełnie l;>lisJw 
taka d:i;!ewezyna! 
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stawach uchwał praskiej konferencji ksze przejaśnienia na południowym 
ministrów spraw zagrai'll.cznyeh ośmiu „Bayeriscbe Staatszeitung" uC.:1odzą zachodzie kraju. Nocą na wschodzie 
państw. ca za oficjalny organ rządu bawar- lokalne przymrozki, dniem tempe-

• • . ski~go stwierdza, że rozpoczęcie roko· ratura od plus 2 do plus 7 st. Wia-
Coraz 1łc~e1sze gazety ~ ~iem- ;wan z rządem NRD jest obowiązkiem try słabe lub umiarkowane z kie-

czech zachodnich WypowiadaJą się za I Adenauera. runków południowo-zachodnich. 

W oetatmch dniach Łogunow spędzał dużo czasu w ko­
palnd, gd1tle J;ll'zeprowadzano dwa korytaa-ze i n,!e odwiedzał 
Chiżniaków. Praca napotykała na trudności:' grunt okazał się 
zupełnie niepodatny. Ale górnicy, Martlemfanow i nowy 

lderawil'llik oraa: sam Łogunow, który pozostał nadal oddanym 
opilekunem kopaln1 - wszyscy Chciieli jednego: żeby jak naj· 
prędzej przyłączyć do kopall'l!I nowe boga~ te1·cny. 

* Był ranek - poranny lll!Alry brzask - i taki mróz, że w do. 
11nJle nad osiedlem wisiała mgła jak brudna wata. Spoza jej 
kłębów wlszących nad ziemią wystawafy ośnlieżone dachy 
be.rak6w i sterczały gdzieniegdzie ostre w.ier:ochołld modrze­
wi.. Odgałę:lJienJa gór gubiły się w białawej mgle. 
Łoguoow 'przyzwyczaił się już do zimna, śnieg nie skrzy. 

pr;ał, lecz dzwonił pod jego nogami. Wydawało E>ię, że to po­
wietu-ze dzwoni w takt ludzkich kirok6w. Droga prowadziła 
przez OSZ!t"oniony las, potem pt'2ez nagie pagórki;. do szybu ko­
palni, który nagle przed nim zaczernił Si4; wskroś dymu ogni· 
ska ro:tpałonego przy wejściu. Dym mieMał s1ę z parą wy. 
dobywającą się z kopalni i okrągłymi kłębami wisiał nad 
otworem szybu. Pośród robotników usta'W'lających szalowa­
nłe a grzejących się tet'M przy ogniektt, Łogunow zauwazył 
nagle Arżanowa. Stał koło ognila, roz.staWi'\l!SZY Sżeroko nogi 
w pasLast-ych futrzanych butach. olbrzymi w swym futrza­
nym kozuszku i czapce z nauszn'iltam1.. Strzelba niezg:ral:>rtie 
przewiesrona przez ramię wydawała się przy nim mała. Ło­
gunow ujrzaw~ doktora w swym niedawnym k!rólestwie 
przyśpla:"l?y? kroku. 

- Czemu pan tutaj? - mpytał że strachem, zapominając 
o powlitan!iu. 

- Czemu? - powt6tzył A.rżanJOW jak gdyby bt1dz11c się ze 
snu. Tak„. tak. .. naturalnde„ byłbym tu nillepoządanym g,oś· 
ciem! Ale po prostu przechodziłem tEl<}y. Szedłem obok l dym 
przyciągnął moje kroki, Tu wszystko jest w porządku. 

- Polował pan? - mpyte.ł Łogunow weskhnąwszy z ulgą . 
- Tak, polowałem.„ spacerowałem - odpowied21lał głucho 

Arż'lnow Chdał sdę weS10ło uśmllechnąc, lecz uśmiech był ta­
łosny. - Ndgpy nie bylem jeszcze w kopalni - dodał tak 
prot>1ząoo, jak gdyby bał się poZostać sam pod tym brudnosza. 
rym n:ieł>em. Wyjadę i nie będę nawet wiedziiał. jak się wy­
dobywa żłot.o. 

- Proszę bnrdzól - rzekł Łogunow patrząc w matowe 
i smutne oczy chirurga, - Mogę pokazać cały p.rooes, cz.ęst.o 
tu bywam - przyzwyC?.aiłem się. Ciągnie mniie do górników. 
I sprawy tu są teraa: powa:!ne. . 

Włożyli kombinezony, wesz.li do windy. opuścili silę do jed­
nego z niższych pooiipmów, otrzymaJd karbidowe lampki, P<J· 
cl.obnt do malutkich reflektorów i poszl:I. przez korytarze i ko-

rytail"Zykri. to jasne i tłumne, ro podobne do zwierzęcych nor; 
latem przechodziła tędy nieraz Olga z Martiemianowem. Ło­
gu.n.ow prowadził doktora do ciekawych galerid, zapoznawał 
go ~ znakomtbtymi górn:ilkami. wymiendając im~ę i nazwisko 
każdego, Niektórych nazywa! po prostu Wanią lub Łukaszem. 
Iwan patnył na swych licznych imienników. wielu z nich 
znał osohlście, J»'zysłu<:hiwał się obcym terminom, którymi 
nas:ipikowane były wyjaśnienda Łogunowa i.. nic nie rozu-
miał · 

D7ieciństwo jego nie obfitowflło w · radość. Nauka. Praca. 
Znów nauka i. praca. Z biegiem lat ws.zystko stawa!o się 
tructn:iejsze i ciekawsze, a teil'az nagle zniknęła ta clekAwość 
i życie wydaje Elię gorzki€, s.zare 1 niepotrzebne Dlaczego jest 
doktorem? Co z niego za lekarz, jeśli nie może wyleczyć aa• 
mego siebie? Nie może jeść, trudno mu przełknąć coko1· 
wrliek - gar~iło woląż ma ściśnięte. Nie tn{)że spać nie potrafi 
wypoc:zywac, nie może myśleć logkznie. Mglisty niepokój 
dławi jego serce, nie może sobie m'.ejsca znaleźć am chwllli 
spokoju. Trzeba wyrwać się jakoś z tego strasznego przy· 
gnębienia! A najgorisize, że nie ma z kim porozmawiać o swym 
bólu. Gdyby to było dawrueJ. opowiedz:la-lby wszystko Łogu­
nowO'W'l, ale teraz, po wyznaniu Warwa·rY ma w stosunku do 
n:lego poczuo!e Wliny. Jak gdyby zupełnie niepotrzebnie ukrndł 
mu coś najdroższego. 

„Jeszcze ta niedorzeczność na dodatek!" - pomyślał Iwan 
ze smutkiem, wbijając niewidzący wzrolt w ściankę kory­
tall'za. 

- Rozumie pan? - pytał ł..ogunow z ożyw1en!em. - DziP.­
ki temu kcp11lnia wysunęła się na pierwsze miejsce 

- Tak, tak - odezwał slię jak echo doktor, zdz'wiony ura­
dowaną twarzą Łogunowa. - A ja nie pracuję, włóczę się 
całe rano - rzekł ni w p'ięć, n1 w dziewięć_ 

- Rzeczywiście. Dlaczego nie jest pan w gzpitalu? - za· 
pytEJJł Łogunow z trwogą w głosie. 

- Wyjeżdiam na Uczachan. Przecież pain wie„ Zrobię 
d~8 jeszcze jedną o~e1·ację, a pojutr:te wyjeżdżam „ , Na je· 
kieś dwa miesiące. 

- .Tuż się pan przygotował? 
Iwan h"1l.wnął, ~łową. Przypomnll'łł sobie nagli' słonecmy 

dzień, gdy p<>kłoC!Jł sJę z Olgą na pamletnej ławce P-Od topolą . 
Wtedy Łogunow mówi~ mu o zaproszeniu w tajgę_ I niedaw­
no rozmawiali obaj na temat wyjazdu.„ 

Przeciskali się długo prze:t jakieś wąskie przejście. Koły­
szą7e się śwfotło lampek ślfaq;ilo elę po stemplach , po osu­
waiących się belkach sufitu. Pachniało tu ziemią l gi1ijącym 
drzewem. 

(c. d. n.) 



Sport bez; nazwisk 

Stójka i skok przez konia 
.w zas~dzie spo.rtowc~ są przesądni. udzielać informacji, każdy chce mówić 

N1~ zawsze chętrue udzielają wypowie o swoich kłopotach i nadziejach. 
dzi, zv.:łaszcza pr~ed zawodami, twier- Nieoczekiwanie, bez żadnych zapo­
~};c• t: pr~e~raJą walkę, jeżeli ktoś wiedzi odwiedziliśmy sportowców ćwi 
ck . s 0 .ogra UJ?• albo przed meczem czących na jednej z nielicznych nie-

rzucać nią do kosza. Trening koszy­
kówki jest najmilszą „zabawą" dla 
bokserów i pływaków. 

u aze się wywiad. stety sal gimnastycznych w Łodzi. 

Piłka ma widocznie do siebie to, że 
czaruje, pociąga i emocjonuje więcej 
od bokserskiej gruszki czy worka tre 
r1ingowego. 

„Stójka" •PeoJalnie wykongna dla 
fotoreportera „DZiennika Łódzkie· 
10". ~Wykonawca chce l)OZOlłtać in• 

cocnłio), 

Nieco inaczej przedstawia sie tpra­
wa w czasie przeciętnego ,powiedzmy, 
szarego dnia. I to wówczas, gdy tre• 
ning przerwany został zjawieniem ile 
fotografa i dziennikarza. 

Wszyscy nagle chcą, się fotografo· 
wać. Wszyscy wylewnie i szczerze chcą 

Gimnastyka jest fundamentem do 
uprawiania wszystkich gałęzi sportu. 
Bez zaprawy gimnastycznej ti-udno 
jest marzyć o lepszych wynikach i re 
kordach. 

i,C 

Nieskazitelną czystością lśni żółty 
parkiet sali. 
Padają smugi świateł lamp elektry­

cznych. 
Rozlega się komenda. To zbi6rka, a 

A oto rozpoczyna się trening spe­
cjalistów - gimnastyków. 

Tutaj ćwiczenia są trudniejsze, bar 
dziej efektowne, miłe dla oka. Sala ta 
od rannych godzin aż do późnego wie­
czora tętni życiem i radością. Chwila­
mi rozlega się gwar, a potem słychać 
tylko miarowe stąpanie nóg, tak, jak 
by muzerowała kompania i słowa ko 
mendy trenera. Po chwili znów gwar. 
To krótka przerwa. 

Grupa :zapalonych gimnastyków. 

Praca przy „gruszce" 

1:06,6 na 100 m. stylem motylkowym 
w Mcelc!wle w ~ zmvcd6w pły• slctej za:slużon'Y m1strz sportu Mi~ 

waoklłch między ~tacjami Mo- usita:-.ow<ia nowy reklord śwtaita. 

IRlliWY. Lendn.g,rad.u I Republild Ulcre:l'I\· 
Na 100 m st. moty)J!rowYm M4.eszlaltw 

u.eyslkał ~s 1 :06,6. Wya:U!k ten jest le<p• 
są o 0,2 sek. od t>O!i>r2Jedinlego rekOll'du 
ui;tain.o~ooego P'l"Zez. Mol-es7Jl«>wa w u­
t>Jegłym rotlru. 

w eza-sle tych MllVOdów IPtudent 'łCi• 

j.awk:liego Instytutu Kultury l'IZYCZd\eJ 
K.orop ustain>O!Wił nowy rek.oro ZSRR IW 

200 m st. mot. wyndldem 2:87,6. Po­
pr.ze<lmt rekord w tej lronlru!rencjl IUlll„ 
t.ał <IX'> M1oe1;2kowa i \Y'Yllo.sii! 2:39,o. 

Szostakowicz - sportowcom 
Zarąd Szk0Jne10 Klubu Sportowe10 

pny PaJ\stwowym 1Aceu111 Mierniczym ~wiatowej sltJ. 
zorga.nlzował w sali Technikum Denty• ~ -.l • 
stycznero wewnętrzuo, ukolne 111lstrzo· wy ru.uziecki 
lltwa w ptnr-ponga. kompozytor -

W ~grywkach uczestniczyło ponad SO Dymitr Szosta-
zawodn!lt6w. Po dwudniowych eUmlna• . . • 
cjach wyłotW>no flnal!st6w: Szewceyk, kowicz J6$t wicl 
Matraszek, Woslerowlcz, Młynarski, Piu• kim pr~yjatic-

ta, WołOR. I --= l t 1 • Flnat rozgrywano systemem katdy z em spor u. 1e 
każdym. Najładniejszą walkę w finale go 1ld::i.ttl 1D sporcie nill kofu:zy się 
stoczyli dwaj d<>brze zap<>wladający się tylko na zaifcitt miejsca, na. tryou-
za.wodnley: Szewczyk, b. mistrz SZ!loły 1 • • • 
Matraszek b. v. mistrz. nt6 podcza.s emoc3omi3qcych spot-

Po za.clęteJ i na dobrym poziomie 5t1„ kań 
• sł Naprzód ' Po skońC%0neJ' lekcji J. edni """ieszą J4ceJ walce zwyciężył Matraszek (2ł:22, • 

potem padaJą owa: -.... 10:21, %1:18). Laureat nagrody Stalin.otoakis; 
marsz, raz, dwa, trzy! . by .zająć miejsca pod prysznicem, a Dyplomy ufundowane P1'7'~z SK!I otrzy c:z~sw gra w ten·~a, siafk6wkę, a w 
Ktoś robi stójkę, nie bardzo mu. s~ę drudzy czekają na swoją kolejke, by mall trzej plerwlt zawodn4cy1 Matraszek 

Udaje. Drugi jest znacznie zręcznie]- znaleźć si'il na sali i ćwiczyć. Jerzy, Szewczyk •Mlecz.ysław, WolQsz Ta· godzinach ram:nych iipra,wia gimw:i-
ć . • '"it eh deuiv.t. Dalsze mleJsea zajęli kol. kol. styki;. Spot·t uważa on za nailepazy 

szy i stoi na rękach, jak na bacznoś • • Na sali pozna3emy tw,ar~e WY·u ny Wosierowlcz, Płota, Młynarski, 
Inny skacze przez „konia". Nato- i popularnych zawodnikow. Tym ra- Sekcja plng.pongowa m~mo trudnych odpoczynek. 

miast mało kto umie zrobić przy dra zem nie chodzi nam o wyławianie warunków (brak stołu 1 sali) prowadzi- - Po ćwiczeniach czu;f} lłif} btt?'• 
binkach ,,chorągiewki:". „pereł'' sportowych, a jedynie. o pod- ~aJ!;~:-:' .iao~~.zęsto rozgrywała to, dziej młody i świeży - nie 1·tiz %'Wi11-

Pr:zyglądający się tym ćwiczeniom, kreślenie znaczenia ŻJnudneJ pracy. Obecnie po Zlll'lanie lokalu naneJ szll:o• rzal si~ już Szostakowicz. Sport i 
jeden z działaczy sportowych starsze} Wykładnikiem jej nie jest an.i ułamek ly ienlstścl l!Dalełll alę w trudnej syto- gimna,styka dają mi da:i:o ene1·g-ii do 
daty jest nieco ?.gorszony. Dawniej, to sekundy czy też centymetr, a je?ynie f;J1pi!,~o!fo°w'!~~~ b.-aku własnero sto• 
przecież każdy z nas - powiedział mi moralne zadowolenie i satysfakcJa po Zarz11d SKS w dalnym cluu będzie '[>'fa.cy. 
- z ła.twośclą rob'JS: „clrorągiewkę" szczególnego sportowca kultywującego sfę starał o zapewnienie swoim tenis!· Laureat nag?'ody Stalinowsl..-iej ;e 
i pabrafil prze.z całą l!lal.ę prnemasze- systematyczną zaprawę. &tom Jak najlepszych warunk6w do tre. szcze raz da.l dowód swej dużej sym 

P . . . l ntnru. d .. 'k 
rować na rękach. o trerungu wszyscy CZ\lJą 111ę e- Altred Przyjemski patii o sportu przez nap?sa.nie pię · 

- ;:c piej, mają nie tylko lepsze humory, * nego utworu muzycznego. z(1. tent.tit 
Gdy młodzież znajduje się na sali, ale i większe apetyty. A co najciekaw 'CV dnlu 10 bm. o go«z. 1' zostanie do napisania ut1uoru poslu.żyl nm 
1 k · sk · · k · •- r01ierrany t<>warzyskl mecz tenisa sto-

a e CJa nie zostaje jeszcze rozpoczę- sze - z utę memem cze aJą nas ..... l' towego w sali PSTJ> ntlędzy drużynami nasfo·ój na stadionie 1":m. J(irow11 łD 
ta, najchętniej korzysta się z piłki, by nego dnia treningu. (Ja. Nie.) ur TPD . im. Tadeuna Kościuszki a ze· Leningradzie oraz W1fCzyny ra.diiec„ 

społem PSTP. 
M:ecz zapowiada się bardzo ciekawie, Tcioh sportowców. 

Gdy 
gospo­
darzem 
stadionu 

gdyż obie szkoły grać bęaą w na.1sll· 
nlejszycb składach. w barwach Ul TPD !!!~l••m•llEllll••••••ll! g-rają,: ZABOl\OWSKI, WF;GLARSKI, ·- 4 ~ 
DłJCH, DESKUR, zaś PSTP reprezen· 
tują JAC I ORŁOWSKI. 

IRENEUSZ MAKOWKA 
Koresp. „Dz. Ł." 

Druga porażka COKA 

W dnia 7 stycznia 1!151 r. amar­
ła po dln~e>trwałej chorobie 

$ tp 
IRENA MAJKOWSKA 

W <llail5zYm ciągu rozgrywek hokejo- ur. MARCINIAK 

J
ISt wych o mc5tirzootwio ZSRR zeszito.roc:Dnv przeż, lat SI. 

Jl11!JSotrz dt-u:iyna CDKA dmm.aiba dru.itieJ Pog-rzeb <>dbędzle się 11 stycul. 
zomiłOWOftY =~W ~Ji.egrywiając ~ SkrZYdłaml 1951 r. o JodZ. 15 :r kaplicy cmen 

tuneJ na Dolach. 

d • L });rugi~ l!IPOtlk.ęin;te między dTUŻY'll>8Imi o czym r.awiallamla.j4 11ogrątenł 
ogro n111 I Dynamo z MO&kwy ! Len.In.gradu Ż8'kl0ń· w głębok'lm smutku I 

CZ'Ylło s:lą ZV."Y-cle&Vwe.m. Dyniamo z Mo- MĄZ, COl\ECZKA 
SkwY 2:1. 

W tabcl\' prowadzą: ~ SowUfl• 'i••••••••i•ltlOID•ZllN•AI •••• tów i wws. Jet.óre ma·ją po 6 nkt. • 1 

-l>1·acown1cy poszukhvanl: 
SPRZgDAM 2 łóżka me• POTRZEBNA pomocnica SAMOTNY pan na stano ZGUBIONO legitymację 
blowe i nocne szafki ja- domowa. Piotrkowska 220 wisku solidny, wypłacał- szkolną na nazwisko Kaj-
sne. Al. 1 Maja 43, m. 'I. m. 11. ny poszukuje natych· szczak Jadwiga. 
SPRZEDAM streptomycy MŁODA do gospodar. miast pokoju sublokator- ZGUBIONO kartę reje­
nę 1 Pas w pastylkach. stwa I dziecka potrzebna skiego Płacę z góry. Tel. stracyjną wydaną RKU 
Daszyńskiego 81/lb. Zuchowtcz. Al. 1 Maja 201-26, wewn. stołówka - Łód:!:. Dyiraklewlcz cze-

Koledze V-Dziekanowi Oltręg-oweJ Rady 
Adwokackiej w Łodzi, 

Pootrzebna ekspedientka. Ł6dt ul. Piotrkow­
ska 36, Sklep „Pierwsze ~ródlo 7..akupu". 

• Ogłoszenia drohne • 
1/ł. godz. 10-12. sław, ur. 3. 10. 1931, 

SPRZEDAM sypflaltnlę 
j asną, piecyk szamoto.wY, "'•tl"' ... I WV"'HOW ZAMIENIĘ mieszkanie 2 SKRADZIONO legityma­
kanapę, ki:zesła, wozek .„,.. "" •· pokoje kuch11la Warsza. cję Zw. Zaw„ kartę kon 
głęboki. Tel. 214-88. KURSY kroju szycia I wa - Wawer na podobne bumenta nr 107820 ora~ 

Adwokatowi Kazimierzowi P<>pecklemu 

składa wyrazy najgłębszego wsp6łczuela 

z powodu pu:edwczesneJ śmlernl Jego żony 

modelowania IPR. Zapl- Łódt - śródmieście. O- on 'P!ZYdu.liałowy. N.iww:i 
f F.R -'ll7.)ll I bt ZAIJICMAN - specla· STREPTOMYCYNĘ i Pas sy Sienkiewicza 89, ferty Dziennik Łódzki sko Kurek Janina, Łąko· 

-....:......-.. .• d' lista: skórne, weiie!1-'cz· sprzedam. Pieprzowa 2~. pod „Pilne". wa 13· _,_ 
Dr BIBERGAL, apac)!llt ne 8-10 4-e Naruto- m. G. (Bałuty). STENOGRAFII biurowej, .;...--------- ZGUBIONO 1-e~gt"'ty•m-a•cj"'ę 

&Ul skórne. weneryczne wicza 2. (k25) maszynopisania, księgo- KULTURALNY, wypła- Zw. Zaw. nazwisko Sta· 
4-8, Piotr1cowska 134 - -:.;:c:;;=-,.::,,.11=,.,.,-,--~":-:--':" SPRZEDA~! stół z ktze- wości Kursy Stowarzy. calny, poszukuje dużego szewska Krystyna, zarrt 

MARII POPECKIEJ 
KOl..O ADWOKATOW 

STRONNICTWA DEMOKRATYCZNEGO 
w ŁODZI 

tel 269-98. (kl9) Dr lłOZ CKI, specJallata s!ami, kredens, wózek no szenia Stenografów-Ma- nieumeblowanego poko· M .Nowotlti 147. Uczciwe 
. · Chorób l<obtecych, aku· szyntstek. Zapisy: Killń· 'li. •ródmi·eścle, llle wy- go •nal•zc" prosz" <> 
LGCZNICA Spółdzielnia ł!er1ł Przy)muje, godzi· 1.W:V.:.:.,;c . .:..· ..::p:...:1:..:'Ó:.:C.:..:h.:..:n.:..:tk.-a..-.23..,./_2-' -- sltlego 50. ~oko~ ,wygody. Zgłoszenia zwrnt~ a „ " 
Lekarzy. godz. 9-20. Po. f!.Y 3- &. Plotrkow1ka 83 SREBRO złom w każdej ICURSY-k"-r-o-ju-s'-ey-cl_a_m_o_· Dziennik „Wypłacalny". -:::Z""G"'U~B,....,.IO""N-o-1-e-g-. -9-=1-u":".żb'"o-. 1ady, zastrzyki, analizy, Dr HEfKo • POR~BSKI postaci, wycofane mone tlelowania IPR. Zapisy Fil 1 kl 
dentystyka - gabinet ko Skórne, weneryczne 17 ty kupuję. Ll11kowski - Swierczewsklego 17, - POSZUKUJF; pokój z ku wa mu Po 5 ego nr 
smetyczny, Piotrkowska do 19. lkteźr111. "I'elefon Piotrkowska 120. (k354) Piotrkowska 69. chn!ą tub pojedy1\cze. _ 0162· Kęslak Roman. 
nr 3 telefon 216-48. (k21J nr 158·19. (k32) KUPIĘ okazyJn.le piani· K-URSY SAMOCHODOWE W!zelkle koszta zwrócę. ZGUBIONO---we!li~ 

Wn„trz n 2•5„ K ś 1 68 j , Południowa ao, m. 7a. _ fabryczną na nazwisko 
Dr PJWECKI we -. - r KUl'.lltEWICZ - spę- no. Oferty „ u • o c uszki przy mu,ą J ki L d o 
ne, płuca. serce Ptotrkow ~jal!sta weneryczne, sk6r'·s"'p""n_;z-E""O,...A"'M,-:!--9a-m_o„cl,..\ó.,..d.,....-- zapisy na nowy kurs. Stefaniak. .,,~~~~~ws eonar • • 
sk& 38. Pr Powrócił. a-9, 3-5, Opel K11pltan. Wólczaf;· KURSY kroju, modelo- -z-G"'u.,.B'"'I,..O,....N'"'o--p-o-rt..,f-el,...,-d..,.o--
D CH~CIJQ'SKJ ckótno• otrkow!ka 106. (k315) skA 162. wani& IPR. ZapJsy Na- Rń1'.NP wody 1 pieniądze na na· 

' · s-s Piotr· Dr Mli:INHARDT wewnę· wrot 32• ---------- zwlsko Janina Słok. Pa· 
weneryczne. (k21) trzne, serca reumatycz· rl\rWI l\ROW PR l\f"\' ZAPISY na trzymtes!ęcz· F-ma TROMER Malek - I blnntce, Karnlszewska 7, 
kowska 157 ne. 18-20. Al, 1 Maja 5. ny, półroczny Kurs Kro- wyrób podwiązek ,szelek m. 2. 
Dr MAlUUEWICZ Gu- POMOCNICA domowa po ju Modelowania szycl!1 I getrów mle§cl sl1: ł.ódt, ----------
staw specjalista w_:net- K ł•PNn 1 ii;PR'1.1i'0.\1 trzebna. Narutowicza 109c IPR. Piotrkowska 24-7, Południowa 18/12." ZGUBIONO dowód tożsa 
ryczne ,skórne. ul .-Io r m. 1. gotlz. 10-12, 16-18. (k3&5) mości konta z dni~ 11.10. 
kowska 1091R Tel t3B-!!!· KUPI~ dla ciężko chore• POTRZEBNA pol'ńotnlca LEKCJE gry fortepiano- ZDJ~CIA legitymacyjne. 49 r. seria C, nr 43892'1. 

go zastr:i.ylt1 satyrgan" domowa na ptzychodne. fotogr.afie amatorskie nal wyda.ny pr~ez Zrurzą.d 
Dr HEICHFJH specJall!<!• Południowa 2o·' m 61 · Wiadomość ul. K•tna wej metodą przyśpleszo- ~zybclej wykonuje ll'oto· Gm Dzletrzkowlec na 
weneryczne. skórne, plclO ' · · _. "' ną ułatwioną ,gruntov~ną automat: Narutowicza 8 na7.wlsko Stanisław Ku-
we (zaburzenia) _ pfntr· SPRZJ!lDAM streptomycy 3 ... 2.._/6..,. _________ 

1
- metodyka. Lipowa __________ rowski. 

kowsk• 14 ezwaru - M 5-gramówkl. Nowotki POTRZEBNA pomocnica l6QO. „.OflRV 
Siódma Ck28) .6,,'--"m"'._20_. _______ domowa. Narutowicza 58 f OR ĄI F ,, ZGUBIONO książeczkę 

- 18 wojskową v•vdaną przez 
Ot JADWIGA ANFOł!O· SPRZEDAM meble t ma- ;.;.m.:....=-·-------- POSZUKUJĘ pokoju przy SKRADZIONO legityma- RKU-Łódź ,,,lasto n. Ku­
W1cz - ,kórne. wene· szynę do szycia. Clelskl POTRZEBNA ~te.rsza go· rodzinie w centrum mia- cję pracowniczą Flintu na Wacia'·! ur. 5,1.1917, 
rycina k~blece 1 8. ul Josel<, ł.ódt., ul. Wscho- sposia z referencjan1I. sta. Płacę z góry. Oferty Polskiego nr 1223/2005 na zam, Łó~ 9, Narcyz<>wa 
Próchntka a. k23)1 d11ia 74, m. 20. .Piotrkowska 182, m. 1&. Dziennik Łódzki „Zofia''. nazwisko Leśniak Irena. 20. 

ZGUBIONO ł legityma-1 ZGINĘŁA lcslążecZka 
cje szkolne wyd. przez Ubezpieczalni Społecznej. 

Nazwisk<> Bronisław Gu• 
Politechnikę Lódzką na llgowskl, zam. Wiśniowa 
nazwiska: Rudziński tg- .,,,o,,,ó,.,1·,,.a.,..,....,.......,_-_,.._..__ 
nacy, Tyli ~lrosław, A- ZGINĄŁ stempel firmy 
dolt Eugeniusz, Burbe CZPM sklep nr 37. 

u~~ w~o~ ~~~ę 
służbową nr 2198 Min. 
Kult. i Sztuki t\EI l'MllZWl· 
sl<o Helena Sikorska o­
raz leg. szkolną nr 185 
na nazwisko Tomasz Si· 
karski. 

ZGINĄŁ pies wille Reks, 
Łódź, ut. NowozarzewskJ 
44. Odprowadzić za wYna 
girodze!lllem. 

ZGUBIONO dowód kole 
jawy, Nazwisko Agnlesz. 
ka Olkiewicz, zam. wieś 
Roitlciny. 

ZGUBIONO dowody: kat 
tę repatriacyjną ,odcinP.\.1 
wymeldowania, nazwisko 
Trocka Julia. Wschodni~ 
54-34 

ZGUBIONO legitymację 
UbezpleC'zalnl Społecznej ZGUBIONO legitymację' 
Nazwisko Sójka Miro- szkolną Górecka Teresa. 
sław. Sterllnga 14. Jaracza ~5. m. 68 



.KALENDARZYK 5 
>ruda uzrs 

Jana, Wilhelma 
podcieni i 15 Punktów Usługowych „Lutnia" i „Osa11 

na rzecz dzieci 
koreańskich 

10 .JUTHO· 
Zespół pracowników Teatru Ko­O budowlanych spółdzielniach pracy 

mediii. Muzycznej „Lutnia" podjął u­
dzLebndle pracy wyiklonyw.ać będ.ą rem10«i.• chwałę przeznaczającą dochód ze 
ty <lilia pa.sz~egóhnryich imstytucjl i z·alkla• specjalnego przedstawienia operetki 
<!<ów MctZlk~ch. !Dunajewsk.iego „Swobodny wiatr-' 

STYClNIA H1moraty 

KH O NIKA 
WAZNE TELEFONY• 

11Beton'\ „Groni1tu, ;,P.aI'lk.itet'' to 
niektóre nazwy bu>C1ow1any·ch spółdziel­

ni pr:.cy. W Lodzii .iJSltnileje ich 15. Spól­
d2Jie1nie te obejmują bran.:ile: m:.lairską, 

:?Jduń&ką, szilda·rską, :hnsta11aJcji kaJn:all:iiul• 
Komenda MiejSk.s M o. . 
Pogotowie Ratunkowe PCK 104-44 

253-60 cyjnej, budCl'\vlaną i e1ektr<>tectmd1C::?Jną. 
134-15 
117_11 Zoirg.am1rziowiane stosru.n!kov110 nied1aiwmo, w 

Stra2 Pożar-na , • . • • 
MleJskJ Ośrodek lnformacl1 

8 poozątlwwej fazie swej dział.a.I:nośal ntle 
159-16 mogły się wyk.arz.ać 0111e d•użymi efelctlami 

p;racy. 
Dqżurg apte~ 
Dzlslejszej nocy dyżurują apteld: 
Bojairs:kd (ul. Daiszyńsltiego 19) Cymer 

(Wólczańsika 37), Aptek.a Spotecz;;,.a nir 61 
(P]ot1rklows:k~ 225), Lechowicz (Zgtenska 
in.r 14.6), P.a"d.'\LklLewtiicz (ul. N<:>wiot:ki nr L2), 
'I1r~lwwSlk~ (ul. Wojskla Polskiiego m 56), 
UnJlleStzJOIWlSlkli (Utl. Dąbrowska 24,b). 

Byro na t~ precę diu©o llJall'l2lekiań. Za• 
rząd N&e!I'Uchomości. namz·ekiał n.a ndeoo­
ldct;ne i nilieip·u'rllk:tu.ai!Jnle wyikiomywa1ne re­

monty. Nair.zeka'bl łodz;Lamte ?lJa la•tami 
c~ą:~·cą si!ę b'll<Wwę p00Cilem1.a przy ul. 
Daiszyńs'krl·ego rog Pi•O'!Ttlrow\>lltiej, !W.ll"!le• 
kalli ntelktórey ~nwestarzy oo zbyt po­
Wl-Oll:ne tem<p<> rolbót. Apteka U. s„ Al. Kościuszkl 48, czynna 

całą dobę bez przerwy. W spółdi2liie1nia•ch S2JWlall1llrowa.ta praecte 
wszystkim oog.a111ii121acja µr.acy. Najba-r­
dzrl,ej odlbi~ się oo j.aikośai 1 filośc1 robót 

PARSTWOWY TEATR NOWY fU1 Da• bJJalk wspól:2lawodlnictwa pracy wśród r·O· 
7EA1RY 

szzyńskdego nr 34) - o ~Odz:i!l1ile 19 botmri~ów, którycti ogólenn zaibrudin:ia się 
„~ycięstwo" ponad 2.200. Traeba jed!naik OlbJ,ektywrue 

PANSTWOWY TEATR Im, St. JARACZA s1:W'terd:Ziić, ze pewne z.a.h.amoWISJIJ!lia pirac 

(Ul. Jaracz;a !1Jl" 27/29) - 0 godz. 19 unn1..~"~"°'"""-~ ,,_~rno" <>nH~-"-'-'~, ""0• 
„Wieczór trzech Króli" „,~._, ~-.,uu .-~ -.-U'1"""""""'" ..,.. 

PARSTWOWY l'EATR POWSZECHNY wodo'W.ainie bY'ły l'ÓW!lieri !l'llliettetrmilnowym 
(ul. Obroń~ów Sta li.ngradu nr 21) ·- doS'taiIIC7la111dem pr.zeiz: imwesitJo.rów <iollru• 
o ,g<:>dz. 19.15 „Przyjaciele". Znaoo I memrtia1Cljd tecłlnn•Cllllle:I. Ty>poiwym p;rzy­
wa.zne. 

rEATR ZIMOWY „OSA" <Traugutta 1) kiŁ~em są roboty P!r"ZY ul. B<rokio'Wej 18, 
o godz. 19.30 „Złote niedole". gdzie na Skutek bralku mate!1JaMw lin.-

TEATR KOMEDII MlJZYCZNEJ „LOT• I westy;ej•e me oo~bafy wyilrońOZO:tlle w r. 
NIA" rut Piotrkowska nr 243) - 1950. 
o godz. 19.15 „Swobodny wiatr". Niedtotr2lymamń.e term!Jn6w wyik:oniainlra 

PANSTW. TEATR LALEK „PIN.0~10": 1'1Jilektórycm 7Jleceń sipoWIOOow.aine były 
('Ul. KoPerndlka 16) - o godz::urue 17 · • . . . 
„Przygoda Misia Łazęgi" I r.ówJni-ez 'J)O'W'lle= S'pÓlldZiJelllllJIOm 

PANSTW. TEATR LALEK ,ARLEKIN": pracy robót pQIZla1PlainQ'WY'Ch j.aJk: budo• 
(Piotr.ll;c>wska 1'52) o godz.' 17 „Sambo wia wystawy, rern<l'tlty s21kół it;p. = 
i lew". bralk:iem odJpoWiedlnitej :L1a.śoi foohowców. 

KINA. 
Mimo 'liycih trudnOOc.i ! braJklóW SlPÓldzre;J, 

n'!'Om budJowlJJalniym udJailo się plan :fiiln.an-

:AD RIA (ut Stallm.a 1) - "Ostatni Mob!. sowy n:a r.uib. wyl!ooooć z 20'/o niaidswy7Jką. 
kanin" - godiz lG, 18 20. Naiucrzien:t dloŚW!LalCltC2le!nlem rollt'll ub. 

BAJKA culica FranctsZkańska nr 81) - !ijpólida:lle1c11 tmz;YStą}pilli! do pracy w 1951 
Nieczynne z powodu remontu. ,r. ~lll2JC2lej Illllt w :r.uib. Prwede wszystJk!!m 

BAŁTYK CUI. Narutowicza 20) - „Ram· pootalntotw1ilcm OOZIP'OCIZąĆ S7JenJlklO zaiko:'o-
let" - godz. 14,30; 17,30; 20,30; do2lWO- joną alkcj~ szlkoolLenfuolWą <lilia u~ie-
lony od !"'1t 14· nda keJdir techlnliJC2lnY'Ch m.a1st>rów pd.se• 

GDYNIA <Daszyńskiego 2) - „Program ' . ' 
Aktualności Kraj. 1 Zagran. nr 2/51", TZY bu<i01Wiam:ych, pliamlhstów lrt<P. Uzg.Od­
PKF nr 2/51, „Prezydent NRD Wil- n:iKJl1'lJo pl;in robót !Ila r. 1951 zairównro Z 
helm .,fleck w Warszawie''. „Teatr mwesto!I'ami j.alk 1 delegatem Mln!lister-
Mall"YSl , „Sport ra.dz!eclt.1 nr 6" „z ' 
kr>aju l ze świat.a nr 10/50" - godz. s~ OIWZ PKPG. 
15. 16, 17 18. 19. 20, 21. Pla!Il robót budoiwWamych ap&d2liellni 

BEL (Ul. Legionów 2) - Kino nieczynne __ ,_ bil-' ---'·~··j ~.......,,~ 
z powOdu remontu precy na "'""'" =· Pll'"""w""'"' ·e .... ~~ 

MUZA (IP.a'b"3mrl!cka 173) - „Piotr I" wmys1ik!llm remool'ty lódzlk1ilc·h sklliepótv U. 

serJJa I - g.odz. 18, 20; diozw. Od 
lat 12. 

POLONIA !ulica Piotrkowska nr 67) -
„Brunatna pajęczyna" - godz, 17, 
19, 21; dozw. od lat 14. 

l'RZEDWIOSNIE rul. Żeromskiego 74) -
„Smlali ludzie" - gO<!Z. 18, 20; dol!lw. 
od !ait 7. 

BEK.ORD (Rzgowska 2) - „Upadek Bers 
lllla" - II seriia - godz, 18, 20; do­
zw-Oll•ony Od I.at 7. 

ROBOTNIK (UIJC.s Killńsldego nr 178) -
,,Powrót Lassie" - godz. 18. 20; do­
zwdlooy od lait 7. 

ROMA - (ulica Rzgowska nr 84) -
„Wagary" - go~. 17,30, 20; d-OtZwolo­
ny od 1at 14. 

STYLOWY cullca Klllńsklego nr 123) -
„Wesoły jarmarl<" - giOldz. 17.30, 20; 
di02lW, OO 1a•t 12. 

5WIT !Bałuc·kJ Rynek) - „Wyspa szczę­
ścia" - godz. 18. 20. - d1a mł-odz. 
llliedozw. 

'l'ATRY rsten.klewlc:za 4-0l - „Sluby ka· 
walerskle" - godz. 16, 18. 20: do21Wo· 
tony od !at 12. 

WISf.A (utlca Daszyńskiego nr 1) 
„Miasto nleujarzmlone" - godzi.n.a 
16, 18. 20; do.zw. od I.at 7. 

WŁOKNIARZ 'ullca Próchnika nr 16> -
„Spisek bankrutów" _ godlz. 15.30, 
18, 20.30; d02lW. od l.at 12. 

RADIO 
SRODA, 10 STYCZNIA 

tl.!i<l „mos mają lrobJ-ety", 11.57 sy~. 
~ He~lllcl, 12.04 D7.liJetnmljk, 13.25 ~ •• 
13.30 Kicmcert S2lk. dl1a kil. 1-.II, 14.10 
„W&ZJechnlca Riaidli.CJWJa", 14.30 Aud. SQJJ<'., 
d1a kil. V-VII, 14.5<> Koncert Orllciestcy 
PR, 115.30 Aud. dl1a śwtetl!Lc d21iecdęcsylch, 
15.50 P-0,g. dlla kulrsów pa.rtyj'111Y'Ch I sbop. 
w mi1eściie 16.10 Aud. alk:tualmla, 16.20 Soa 
maty f-Oll'tei>!iia11110we, t6.4<> „Czy w!LeaiJe ••• ?", 
16.45 Ak:tuiaOnośot lód2lk:Ji,e, 16.55 Komun.i­
ik,a1ty, 17.00 D~. 17.05 Plo,g. sport„ 
17.15 KOOJcetr:t ·roocyWk„ 17.40 Lellroja jęz. 
ioosyjSk„ 18. OO „ W51pornni.en1Je 'l'OWialtZY • 
s~ Jó:?Jefy Brur.iiaJS7JO'W'e;I" - qpow. J. 
Miltlere, 18.15 Me1odlie qperetkowe K.a!l• 
ma1nia i Abrahaima. 18.45 Aud. cllJia ik:OMet, 
18.55 Rriogr. ~. na ju1lro, 19.00 „W51JeCh• 
nica RaddJCIWla", 19.20 KOOJcerrt Zes!>. Na• 
wr.o!Ja. 19.45 Wybfitm SIQlliśol raidi1lioot;Y, 
20.00 D7Jile111„ 20.30 „Splewamy tpOlhslklie IJ'.l(ile• 
śnd :m.aso•w•~". 20.45 „Kiriaszewslki w Wiairsza 
wilie'• - ramotka A. Wi!Lkońsik:l.lel!'O, 2:1.30 
Muz. i a-k'tuamośct. 22.()(J Au<i. JPIOŚW!lęco• 
na B.aPl:?laoOIW'i, 22.20 Konc>ert. T.r.amsm. z 
Priagl (Czechasłowaicija). 23.00 O\Sltlait. wÓJad„ 
23.10 Mw:. powama„ 23.55 Progr. Il13 
jumo. · 

WOLNOSr (ul Na01m·kowsk1ego nr 16) 7 ebrania i odczyty 
„Nicholas Nickleby" _ godz. 15,30; i... 
18; 20,30; dozwolony od 1.ait 12. DZIS 

ZACHĘTA (Zgierska 26) - „cesarski sło 
\Vik'' - gooz. 18, 20; dozw. od 1art 7. „. ... 
nZIECIOM DO LAT 8 WSTĘP DO 
KINA WZBRONIONY. 

- W saa<i (Preędi2lall!rui1a1111a 68), o goldz. 
18 zw. I.M1e!r.aitów U111Ządl7Ja .alkia1demię, po­
ŚWliląicomą Sterl:amowi żeromsikiemu. 

- W SCl!li Wjllkł. PZH (WO<inla 40), o 
godlZ. 19 pos!Jedzemrue ŁM1Jk. Nlaiuilrowego 
T<wa LetklamSldlego, ----------------,I _ W eai11 „llnlteriny", o g-OldZ. 18 ze­
bmmile II Od<iz. Oiig, Part. p.rzy Akacte-

Bluzka na drutach 
„MODA i ŻYCIE" 

nr 2 

:m:lli Med·yc:zmetj. 

JUTRO 

- W aun1 L:Uceum Pedlaigog, (WóLc2l3ń­
skla 171·), o godz. 14 narada p:rod'Ukcy.J• 
na rnbotdlych nia1u.czy'Clieli. Jcletl'lOWniików, 
dYl'ek1xlrów i IJ)rzewoon. ZOZ, tych Si7'kół, 
w których pr.!>JCują m1od:2li ~au'Cll.ycteJe. 

B u D u 

społ002lil.ÓJ011woh. Ooojmą one 240 skle• 
;pów MHD, 60 klooków MHD, 2>4 zaik!lJady 
Cen•tr.a.linego Zarządu Plmlemy.s.łu G.as 1Ir-0-
nomii.c21neg.o o= SkJJJepy i pdieka=ie PSS. 
Z.a1P1ranawiaino ta!k:ile m. m. remoint trzech 
k11l'l: „Sty1owego'\ ,.Wolność'' i „'l"abry" 
maz lmdiowę pdęc:ilu podcie111i: prziy ul. 
A.nid!r:ziejia róg PJlotr1klolW1Skilie!j, Killlińsk!Lego 

68, 7() i 60 i Z.OOhodmieJ 26. P-OmJa>dto $Pół-

N'iemnJi,ej w.a!Ż.niym zaicta•nliem spóbdziel' na fundu;iz pomocy dzieciom kore­
l!lii będzie <>1rga111;i1i;owa111;e w ciągu te- aó.skim i wzywającą wszystkie łódz­
go roiku punJkltów 'l!Mugo'W'Y'Ch. Projektu• kie teatry do współzawodnictwa w 
je Się :uaibożem.i1e 15 pUlllktów, obok wtnie- organizowaniu tego rodzaju imprez. 
Jąoej j•tllŻ zduńslk1ei, mall<>Jrs~ej s21k!J.a.r- To specjalne przedstawienie „Swo 
.sldied p!r'Z'Y ul. Stailiim.a 25. (kl bodnego wiatru" odbędzie się w dn. 

---------- 14 bm. o godz. 16. 

„l'IC!ldujc powrói do domu u 
Gazetki ścienne - obrazem 2ycia CZPW 

„Mów! We!:n.a" - to gazetka ścienna 

pracowników Centralnego Zarządu Prze­
mysłu Weln.ianego. Jej 2 numer przynosi 
m. m. artykuł o rozwoju ~uchu racjona­
lizatorskiego w przemyśle wełnianym, 

krótkie omówienie nowej struktury orga­
nizacyjnej tego przemysłu. 

Humoru raczej b!rak, tak samo zupeł­
nie pusty jest „Kącik kobiecy". z gazet­
ki dowń.adujemy się ponadto o przebiegu 
akcji przeciwgruź!1C12:ej w CZPW, gdzAe 
w ramach grudniOwYCh „Dni przeciw­
gruźliczych", a zdaje się, że nawet wcze­
śniej... zliKwl.dowano wszystkie spluwa­
czki(!). 

Szereg ball"Vll'llych Uustracj! i haseł pro­
pagandowych (pomoc dl.a d7lect koreań­
skkh, akcja wczasów zimowych) dopeł­

nia całości na ogół udanej, a również I 
pod względem graficznym szczęśliwie roa: 
wiązanej gaizetki. Gazetkę „Mówi Weł­
na" redaguje zespół pod kier. kol. Koła­
czyka. 

ków" przypominają o 65 rocznicy śmierci 
przywódców pierwszej po•Iskiej partii so­
oj.al!JistyOZ1nej na stolk;ach wa1ris.m1W1Slk:iiej Cy 
tadeli. Barwna reprodukcja obrazu Re­
S:?Jetlllikoiwla „Mel'<iuję paowirót do domu 
na święta" wprowadza nastrój noworo­
cemy. Całości dopełniają wypowiedz.I Le­
nina i Stalina. 

Jest to już piąta z kolei Fotogazetka 
koła TPPR przy CZPW. Numer 1 ukazał 
Się w lipcu ub. r. z okazji rocznicy Ma­
nd:festu PKWN. Fotogazetka nr 2, która 
wyszła we wrześniu w okresie wyborów 
do Rad Kobiecych poświęcona była ży­
ciu Illo bi ety radzlieckiej. Nr 3 wyszedł w 
listopadzie i zaiwderał zdjęcia z Rewolucji 
Paźdzdernilmwej. W miesiącu pogłębienia 
p!l"'Zyjatni polsko-radzleckiej ukazał się 

ponadto nr 4 Fotogazetki, poświęcony 

Konstytucji Stalinowskiej (rocznica w 
dniu 5.12). 

Obie gazetki, pracownicza 1 TPPR, wi­
szą na schO<Lroh, pcmiiew.ari św&etMicy w 

Jako p~erwsza apel „Lutni" podję­
ła „Osa", która dochód ze specjaln~­
go przedstawienia - cdbędzie się 
cno w <ln. 19 bm. - przeznaczyła na 
rzecz dzieci koreańskich. 
Należy oczekiwać dalszych zgło-

m.e11 teatrów łódzkich, podejmują­
cych szlachetny apel „Lutni". (zn) 

Akademia 
ku czci Żeromskiego 

z.a,rzą.d Oddz!.a•tU Łódzkiego Zw:i.a2Jku 
LiJteratów Pruskich zaprasza na uro·CZY• 
stą Ak.a•demiJę pośwtięconą Slefan.ov,;l że• 
'1'0tl'l151i<';emu, która o<Lbęd.Zi•e się dnia 10. 
I. 51 r . o go,dirilroe 18 w saUt Robotni•c.ze­
go Domu KU!ltu.ry P"2Y Zaikłada1ch mi. J. 
Staillln.a w Loda.i, u.I. Przędzalnilia111a 68, 
(dloja7Jd tramwaj.aJIDi Nr 10 i 18). 

Do wygł=e>ruia refera•tu o twó:r.C:?Jości 
S•te!ćlll'la Żeromskiego Związek LiteMtów 
71a1Pros·hl: prof. Jam.a Zygmunta JaikubCJIW• 
!;\k,;ego. 

W-ejśc'.Le dLa ws:zystltich bezpŁa.tne. 

,,Orbi.s•6 

dla wygody klient6w 
Tegoroczny I numer Fotogazetki koła 

TPPR przy CZPW przyniósł, w związku 
z przypadającą w dnlu 21 stycznia ?.7 
rocmicą śmierci W. I. Lenma, szereg 
:zdjęć z życl.a Wodza Rewolucji PaźdZier­
nikowe1 l jego pobytu w Polsce w 1.a­
tach WW-1914. Zdjęcia „proletariaitczy-

CZPWem1anego jak nie było tak i nie Octd2l!tacy „Orblisu" w Łodzi są obee• 
ma nadal. A szkoda. bo gazetki są sta- 111tLe C1Jy!l'll!1e ood1Ji-ennie Qprócz śwląt i nńe­
rannie wyli:oname zawierają wiele cen- <iXllel w godz. 9.00 - 20.00 bez pr:llerwy. 

'. . . • Dz!Jait lotnlliczy przy Pl. WaLnośct 6 jest 
nych uwag i n.ałezy im saę lepsze nuej- · czyJnlll.y <llldzńienmńe oprócz niiedziel w 
sce, tak samo jak praoownilllom CZPW g•odz. 8.00 - 18.00 bez przerwy. 
należy się odpoczynek we wfasnej świe-
t!1cy, / (J, O.) 

/llalg lelleton 

ł4a4ł&OW4'1~ kłtebeft~ 
Pech to coś w rodzaju gza. Nie- j trych pękł na dwoje, a pech trzy. 

widocznego wprawdzie, ale gza. Je- mal od wewnątrz i basta. 

Młodzi nauczyciele 
radzą 

W da;lu tl. I. 1951 r. tj. w CZ1W12Jrtek o 
,godz. 14.00 w Auli L'iiceum Pedia.gogim­
nego przy ul. Wólczańs!ld.ej 171, odbęd2lie 
silę na.rada :produkcyjna młodych na• 
uczycieH, kierowników, dyrektorów i 
pniewodn!ilczących ZOZ, tych szkól, gdz.ie 

pracują mlodlli nauczyciele. 
Obecność obowiązkowa. Na.leży przy• 

giCJlto'Wać maiteriiaił oo nairady. ' 
den i drugi lub_ią się przyczepia_ć. I Napiłem się wody (herbata i ka­
to na całego. Pierwszy do krowiego wa również były zamknięte) i glod­
grzbietu, a drugi do człowieczej ny poszedłem do pracy. Okola po- 15 barów mlecznych 
równowa!Ji. łudnia w moich wnętrznościach za-

W takich P_rzypadkach P!'czciwą nosilo się na skręt kiszek. Pienię- pOWSfORie W rOkU bieżqcym 
krasulę ogarnia szal, pesymistą po- dzy nie miałem przy sobie, a że to Przedwczoraj uruchomiony został 
trząsa czarna r~zpacz. a optymistę bylo przed pierwszym, żaden z ko- siódmy z kolei w naszym mieście bar 
lechce na przemian to jasna choler- legów nie mógł mi udzielić pożycz- mleczny. Nowy bar urządzony w Mło 
ka, to hqmeryckł śmiech. ki na obiad. dzieżoWyl'IJ Domu Kultury przy ulicy 
Proszę Państwa! W jed'.1'Y1!1- Z ~a- Mój portfel najspokojniej leżał w Moniuszki 4a jest dostępny dla wszyst 

g'?2ynów CH~D (oczywiście lodz~ zufladzie kredensu. kich. 
kich) zakupiłem komplet mebli s . W połowie lutego Łódź otrzyma jesz 
wzór 1.002 do pokoju jadalnego (ro- W. drodze powrotneJ z pracy, na cze jeden bar mleczny, który będzie 
zumie się, na raty). W kredensie zlośltwy mebel wyda!em strasz~y największym z dotychczasowych. Mie 
troje drzwiczek, w tzw. pomocniku wyro~. Lec~ Y.dY wsz~alem do mie- ścić się on będzie w remontowanym 
dwoje. Pięć zameczków; a do nich szkama. z siekierą pozyczoną od do- w tej chwili lokalu przy ul. Piotrkow 
przydzielił mi kierownik magazynu zorcy, zona zawołała: skiej 91. W ciągu roku bież. założo­
tylko dwa kluczyki. - Zbyteczne! Sezam się otwo- nych będzie dalszych 13 barów mlecz 

- Gdzież tu pech? - zapytacie. rzyU Popatrz, jak lekuteńko się za- nych. 
Chwileczkę. Zaraz· się pokaże w myka i odmyka. Ale był tu u nas Stałych bywalców barów informuje-

całej swej okazałości. sam Ali Baba z CHPD. my, że już niedługo ukażą się znów w 
Tymi dwoma kluczykami zdoła- SŁA WMOND st;irzedaży kefii" i śmietanka. 

lem otworzyć troje drzwi. Do dwu ______ .;._ __ _ 

następnych trzeba bylo szturmować 
cały tydzień. Tak przy pomocy klu­
czy dodatkowo udzielonych mi 
przez CHPD. jak i specjalnie za-
wezwanego ślusarza. ~:: sKRzyNKI UCZCIWOSCI NA wicza 65 uruchomił stoiska czytel-

Wreszcie „cehctpedowski" Sezam POCZCIE. W trzech łódzkich urzę- nioze. Czekający m0gą tu korzystać 
otworzył się kompletnie. Dwa na- dach p0cztowych inr 11, 10, 1, od mie- z róimo1rodnych pism. 
stępne dni po mieszkaniu przecha- siąca czynne są skrzynki uczciwości, ::~ NOWY KROK W WALCE Z 
dzal się uśmiech w towarzystwie ;li;twie.:ające P1;1l~azy pccztowe, .blan ALKOHOLIZMEM. W wyniku no­
mojej uszczęśliwionej żony. Kre-, 11?-ety itp. Samii bierzemy -:- sami pła tatki zamie,szczonej w „Dz Ł." PSS 
dens zapełnil się naczyniami i skro- OllIDY., Jaik dotąd ~oczta me _narzeka komunikuje. że sprzedaż wódki w 
mnym zapasikiem zy· wności. na n1ed'?bory, a mteresa~c1 są z~7 sklepie nr 266, mieszczącym się w 

L k" t . d • dowoł€111!1 0 wygody. Wg. 1nformacJ1 zabudowaniach remizy Helenówek, 
. edcz ot? ran diem . r~eciegoh. nia. kierowndka Urzędu Pocztoweg0 nr będzie z dn. 15 bm. skasowana. 

n~eo czepi?ny o mo3e1 psyc iczn_e3 ll, w przys~ości będzie moŻlna naby- ::: ZAGADKA ŁÓDZKA (151). 
rownowagi pech pokazał co umie. wać w skrzynkach uczciwości rów- Zgadnąć, diaczego •apas do ołów­
Wlazl do kredensu i calowymi zę- nież karty podowe. ków technicznych w sklepie fotogra­
bami wpił się w te drzwiczki, za ::: STOISKA CZYTEL?l.'1CZE. Ze ficznym MHD przy ul. Piotrkow­
którymi znajdowały się wiktuały wszech mia:r s'łuszną i godną naśla- skiej k0s2)tuje 2 ·zł 25 gr za sztukę, 
przygotowane na śniadanie. dowania jest inkjatywa Zw. Zaw. a ta'ki sam zapas w sklepie MHD 

Dopasowany klucz nie pasowal, prizy UŁ, który w holu budynków I przy ul. Obrońców Stalingradu ko­
niedopasowane połamały się, wy- uniiwersytetu: Lindleya 3 i Naruto- svtuje 3 zł.? 

J E M y (42) CHCESZ REGIJ1.ARNIE 
OTRZVMVWAi' OAZET6 

WPŁACAJ 
PlJNKTllALNIE 

PRENUMERATĘ 

W Y D A 'vV C A: 
Spółdz. Wyd Ośwwt. „czytelnik". 
Redakcja I adm>nistracj.a: Łódt, 
P\otrk<>wska 96, tel 217·82 . 209·n2, 
204,75 - Oz.lał sportowy 2o8.02, 
Dzlał MleJs.ki 114<32 - oz1sł Ko­
respondentów 207 ·18. - Dział Ogło, 
si.eń 123,33. - Wlecznrem oCI go­
dziny 17,0c telefon RedakcH tylko 

114.32, Sportowy 208.95. 
Redaltcja ręk.{]!>lFńW nie zwraca z.a 
treść 1 terminy oglos7.eń nie bierze 
o d p o w 1 e d ? 1 a I n o ś c l. 

- Zbiórka 7e względu na deszcz w ba• 
raku! - zawołał dyżurny, podczas gdy 
junacy wybiegali jeden przez drugiego 
na środek sall, clopinając pośpiesznie 
mundury I pasy t tworząc bezładny na 
razie dwuszereg. 

Gdy zebrali się wszyscy, przed dwu­
szeregiem stanął komendant brygady. 

_ Nie! - zabrzmiał wspólny okrzyk. 
Jeden Boguś z trudem ukrywał n.teza• 

dowolenle. 

W teJ chwlU do salt wszedł Agapit w 
słomkowym kapeluszu, okryty kocem I 
z parasc>lem w ręku. Zabrzmiał ogólny 
śmiech, ale Krupka nie speszył się, 

Prenumeratę ,Dziennika Łód.7.• 
kl.ego" przy.1muje PPK .RU<'"A'" 
Łódź, ul. Piotrkowska nr ?.oO, 
telefon 130-62 nr konta VII - 567. 
Prenumerata mlesteczna 4 zł 5 gr. 

- Chłopcy - powiedział. - Od wie­
czora trwa nieustanna ulewa. Pobliskiej 
spółdzielni produkcyjnej grozi utrata 
większości tegorocznych plonów. Czy po• 
zwollmy na to? 

ł DZIENNIK ŁÓDZKI nr 10 (1990) .0-II-1281~ 

- Na rolnictwie się nie znam - mruk· 
nął do sąsiada w szeregu - t nie myślę 
nikomu pomagać. Dosyć się tutaj na­
haruję z łopatą w ręku. 

- Ja jut jestem gotowy - rzekl, -
Jedziemy I 

Redaguje 

KQT_,F.f1TUM RFnĄ~CV.JNE. 


